
W). Gomułka 
i E. Ochab
ita warszawskiej 
konferencji PZPR

WARSZAWA (PAP). — 
W czwartek w gadzinach 
popołudniowych w sali Urzę 
du Rady Ministrów rozpo
częły się obrady dziesiątej 
warszawskiej konferencji 
sprawozdawczo - wyborczej 
PZPR. Na obrady przybyli: 
I sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka i czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — przewodniczący 
Rady Państwa — Edward 
Ochab.

W obradach uczestniczy po
nad 400 delegatów reprezentu
jących 90-tysięczną organizację 
warszawską.

Obrady zagaił I sekretarz 
Komitetu Warszawskiego PZPR 
— Stanisław Kociołek.

Następnie rozwinęła się dy
skusja, której podstawą są do
starczone delegatom uprzednio 
dokumenty — sprawozdania 
ustępującego Komitetu Warszaw 
skiego, Komisji Kontroli Partyj 
nej i Komisji Rewizyjnej.

Dziś, 15 bm. dalszy ciąg 
obrad.

PO WYSTĄPIENIU 
INDONEZJI 

Z ORGANIZACJI 
NARODÖW 

ZJEDNOCZONYCH

Doradczy komitet polityczny
Układu Warszawskiego

zbierze się 19 bm. w Warszawie
WARSZAWA (PAP). 19 stycznia br. zbie

rze się w Warszawie doradczy komitet polity
czny państw — stron Układu Warszawskiego.

Turcja oficjalnie wycofała się
z wielostronnych sił
nuklearnych NATO

Po wejściu, neokolo- 
nialistyoznej Malajzji do 
Rady Bezpieczeństwa, In
donezja na znak prote
stu zgłosiła wystąpienie 
z Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Na zdjęciu: prezydent 
Indonezji Ahmed Sukar
no !

CAP — Photofax

WASZYNGTON (PAP) — 
Amerykański Departament 
Stanu zakomunikował w śro 
dę w Waszyngtonie, iż Tur
cja poinformowała Stany 
Zjednoczone, że nie jest już 
dłużej zainteresowana wc 
wzięciu udziału w projek
towanej nuklearnej sile wie 
lostronnei NATO.

W Waszyngtonie podano, 
iż Turcja zawiadomiła Wa
szyngton o swei decyzji ka
nałami dyplomatycznymi.

Przedstawiciele Departamentu 
Stanu oświadczyli, iż przypusz
cza się, że li-osobowy kontyn
gent turecki, wchodzący w 
skład załogi amerykańskiego 
niszczyciela „Claude V—Roc
ketts” zostanie wycofany. Okręt 
ten odbywa obecnie rejs z ekspe
rymentalną załogą złożoną z ma 
rynarzy i oficerów z 7 krajów 
NATO.

W Waszyngtonie uważa się, 
iż posunięcie Turcji jest dal
szym osłabieniem kontrower
syjnego projektu WSN. Turcja 
jest pierwszym krajem, który 
wycofuje się z negocjacji na te 
mat wielostronnej siły nuklear
nej NATO. Oprócz Stanów Zje
dnoczonych brały w nich do
tychczas udział Niemcy zachód

Konferencja
partyjna

Wczoraj rozpoczęła o- 
brady konferencja par
tyjna Marynarki Wojen
nej. Na konferencję przy 
byli: członek Biura Poli
tycznego KC PZPR wi
cepremier Franciszek 
Waniołka, I sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku 
— Jan Ptasiński oraz 
przedstawiciele MON.

Referat omawiający 
niektóre zagadnienia pra 
cy partyjnej w Marynar
ce Wojennej wygłosił se
kretarz komitetu kmdr 
por. mgr Stanisław Stop- 
czyk.

Z procesu oświęcimskiego

Strony ustosunkowały się
do protokołu z wizji lokalnej
przeprowadzonej w y '
FRANKFURT (PAP). W CZWar 

tek, w toku 12S posiedzenia są
du we Frankfurcie nad Menem 
strony uczestniczące w proce
sie zajęły stanowisko wobec 
odczytanego przed tygodniem 
przez sędziego Waltera Hotza 
protokołu z przebiegu wizji lo 
kalnej przeprowadzonej w lib. 
miesiącu pod kierownictwem 
tego sędziego w Oświęcimia 
Podczas odczytywania protoko
łu obecni byli na sali sądowej, 
podobnie jak poprzednio, przed 
stawiciele komisji do badania 
zbrodni hitlerowskich w Pol
sce, prof. Jan Sehn i Euge

nie, Włochy, Grecja, Holandia > niusz Szmulewski.
i W, Brytania. Belgia ueżest 
niczyła w negocjacjach, jednak 
nie wysłała swych marynarzy 
do załogi „Claude V—Rocketts”.

Wycofanie się Turcji z udzia
łu w WSN .osłabia jeszcze bar
dziej amerykański plan utwo
rzenia floty nuklearnej NATO 
— pisze komentator AP, Endre 
Marton.

Omawiając stosunek poszcze
gólnych krajów NATO do tego

Prokuratura nie zgłosiła żad
nych zastrzeżeń odnośnie pro
tokołu, aprobując go tym sa
mym w całej rozciągłości. Pry 
watny oskarżyciel, dr Ormond, 
wskazał, że wyniki wizji lokal
nej potwierdziły we wszystkich 
decydujących punktach zezna
nia świadków. Wypowiedź dr 
Ormouda przerwał adwokat 
Gerhardt, ktöry zaprotestował 
przeciwko sformułowaniom uży-

projektu Marton stwierdza, że! Przfz prywatnego oskarży- 
obecnie jedynym entuzjastycz-l ciela. Zdaniem obrońcy, dr Or- 

zwolennikiem jest mond powinien jedynie ogranym jego 
NRF. Nawet projektodawca — 
Stany Zjednoczone przestały na 
legać na swych europejskich par 
tnerów o utworzenie floty wed
ług wariantu amerykańskiego, 
i oczekują na ich własne pro
pozycje.

niczyć się do merytorycznego 
ustosunkowania się do proto
kołu z wizji lokalnej, a z oce
ną ogólną znaczenia wizji dla 
procesu — powstrzymać się do 
czasu swego końcowego prze
mówienia.

PATRONUJE MŁODZIEŻ

mmmmm
TRUDNE czasy na

stały dla rządu 
NRF. Polityka zachod- 

nioniemiecka znalazła 
się pod obstrzałem nie 
tylko ze strony opinii 
publicznej w Europie, 
nie tylko ze strony 
państw socjalistycznych, 
ale również ze strony 
oficjalnych sojuszników 
Bonn.

Najnowszym tego przy 
kładem jest nota rządu 
Stanów Zjednoczonych 
do NRF w sprawie zbie
rania dowodów zbrodni 
hitlerowskich. Dokument 
ten ma znamienną hi
storię. Jest on bowiem 
odpowiedzią na notę nie
miecką, w której rząd 
NRF, po podjęciu decy
zji o zaprzestaniu ściga
nia zbrodni wojennych 
w maju 1965 roku, zwra
ca się do USA z, obłu
dną prośbą o pomoc w 
poszukiwaniu dowodów 
takich zbrodni jeszcze 
przed tym okresem.

Intencje tego kroku 
były proste: chciano
stworzyć wrażenie, że 
rządowi NRF zależy na 
wykorzystaniu wszelkich 
możliwości aby przed 
upływem terminu prze
dawnienia wszcząć spra
wy przeciw nie ukaranym 
jeszcze hitlerowskim prze 
stępcom. Ale zważywszy, 
że od dnia wystosowa
nia tej noty da 9 maja 
br. pozostało niewiele 
miesięcy, a badanie se
tek tomów dokumentów 
zajmuje, jak wiadomo, 
mnóstwo czasu — prze
bywający na wolności 
zbrodniarze nie mieli po
wodów do obaw.

Na jedno rząd NRF 
nie Kczył: na to, że w 
amerykańskiej odpowie
dzi znajdą się słowa 
świadczące wyraźnie o 
tym, że rząd USA nie 
aprobuje decyzji o prze
dawnieniu zbrodni. A 
tak się właśnie stało. 
W dyplomatycznej for
mie, wprawdzie, ale cał
kiem wyraźnie przypo
mniano rządowi NRF o 
zaniepokojeniu obywate
li amerykańskich z tego 
powodu, iż przewidziane 
w maju 1965 roku wy
gaśnięcie okresu ściga
nia zbrodni pozwoli mo
że nieznanym przestęp
com nazistowskim na 
uniknięcie karzącej ręki 
sprawiedliwości.

A więc — mówiąc po 
prostu — rząd Stanów 
Zjednoczonych nie apro
buje posunięcia rządu 
Niemiec zachodnich, któ
re wywołało ostre pro
testy w całej Europie. 
Wystarczy przypomnieć 
uchwały parlamentów 
Francji i Belgii, prze
dłużające okres ściga
nia hitlerowskich prze
stępstw w tych krajach, 
wystarczy przypomnieć 
posunięcia dokonane w 
tej sprawie przez kraje 
socjalistyczne.

NOTA amerykańska 
jest w dodatku ko

lejnym, w ostatnim okre
sie, upomnieniem pod 
adresem zachodnionie- 
mieckich sojuszników. 
Nie przebrzmiały jeszcze 
w Bonn echa oświadcze
nia amerykańskiego se
kretarza stanu o niesto
sowności pośpiechu w 
• Dokończenie na str. 2

M/s „Batotf po raz pietwszy
na generalnej „kuracji“
w stoczni kratowe!

W czytelni, hallach i in
nych pomieszczeniach „Ba 
torego” błąkają się jesz
cze echa ostatniego rejsu, 
w postaci tablic: „Christ
mas Cruise m-s „Batory” 
1964—65”, z pamiątkowy
mi zdjęciami i z mapka
mi, na których czerwone 
linie wykreślają kurs ku 
najpiękniejszym miejsco
wościom u wybrzeży Mo
rza Śródziemnego.

Statek stoi już jednak 
przy nabrzeżu Ostrawića 
I w GDAŃSKIEJ STOCZ
NI REMONTOWEJ, a je
go „pasażerami” jest rze
sza roboczo ubranych sto
czniowców.
Wczoraj rano m-s „Bato

ry” opuścił port gdyński i 
po przybyciu do Gdańska, 
został przekazany do remon 
tu kapitalnego w imieniu 
armatora przez dyrektora 
technicznego PLO mgr inż. 
J. Szopę Gdańskiej Stoczni 
Remontowej, reprezentowa
nej przez dyrektora techni
cznego mgr inż. J. Gryglew- 
skiego.

Wśród zaproszonych na tę 
uroczystość gości obecny był 
sekretarz KW PZPR H. Win
ter oraz kierownik Wydziału 
Morskiego KW, M. Ziemba. 
Po trzymiesięcznej kura

cji, 13 kwietnia br. nasz fla 
gowiec, odmłodzony, z u- 
prawnieniami do dalszego 
4-letniego pływania, rozpo
cznie znów swoją służbę na 
atlantyckim szlaku.

Nad pierwszym w naszym 
okrętownictwie remontem ka 
pitalnym m-s „Batory” pa
tronat objęli młodzi stocz
niowcy z zakładowych orga
nizacji ZMS oraz członko
wie stoczniowego koła SIMP 
Jednocześnie młodzież ZMS- 
-owska PLO czuwać bę
dzie nad realizacją 'zadań, 
przypadających załodze stat 
ku podczas remontu. Ten z 
serca płynący społeczny na
dzór zorganizowanej mło
dzieży niewątpliwie wpły
nie pozytywnie na jakość if 
terminowość remontu „Ba
torego”.

A remont ten jest zadaniem 
szczególnego rodzaju i ni<5 
możndf go porównać z remon
tem żadnej innej, nawet więk 
szej jednostki handlowej, za
kres pracy jest olbrzymi, M. 
in. zdarte zostaną wszystkie

• Dokończenie na str. 2

Wobec tego, że przewodniczą
cy sądu, dr Hofmayer podzie
lił zdanie adwokata Gerhardta, 
prywatny oskarżyciel nic kon
tynuował swego wystąpienia, 
ograniczając się jedynie do po 
parcia wniosku zgłoszonego 
przez prokuraturę, ażeby na 
sali sądowej wobec wszystkich 
uczestników procesu wyświet
lić dokumentarny film radziec
ki o obozie oświęcimskim, na
kręcony w momencie wyzwole
nia Oświęcimia w 1915 r. Po
nieważ nie wszyscy uczestnicy 
procesu byli w Oświęcimiu — 
film będzie jak gdyby uzupeł
nieniem protokołu wizji lokal
nej — stwierdził dr Ormond,

Drugi prywatny oskarżyciel, 
prof. Kani z NRD, aprobując 
protokół sędziego Hotza, do
dał, że należy wyrazić rządo 
wi polskiemu podziękowanie za 
umożliwienie przeprowadzenia 
oględzin terenu byłego obozu 
zagłady w Oświęcimiu.

Z ławy obrońców jedynie 
dwaj adwokaci oponują prze
ciwko dokumentowi odczytane
mu przez sędziego Hotza. Byli 
to — znany ze swej okupacyj
nej „działalności” na terenie 
Bydgoszczy — dr Herman Stol- 
ting oraz adwokat Erhardt. Stol- 
ting, powołując się na opinię 
swego klienta, oskarżonego Bea 
narka, zarzucił dyrektorowi M, 
zeum Oświęcimskiemu, mgr Ka 
zimierzowi Smoleniowi, który 
w toku wizji lokalnej wystę
pował jako świadek - rzeczo
znawca, opinie niezgodne ze 
stanem rzeczy w obozie. Obroń 
ca Bednarka zapowiedział na 
następny tydzień zgłoszenie o- 
ficjalnego wniosku, ażeby sąd 
jeszcze raz przeprowadził wiz
ję lokalną na terenie Oświęci
mia z udziałem wskazanych 
przez jego klienta, Bednarka, 
świadków, którzy — jak oświat! 
czyi dr Stolting — inaczej bę
dą interpretować fakty podane 
przez dyrektora Smolenia.

Spośród oskarżonych zabrał 
głos Klehr, kwestionując sze
reg punktów protokołu.

Wznowienie procesu nastąpi 
w piątek — 15 bm.

transmisja akademii
w 20 rocznicę
wyzwolenia Warszawy
w I>R 1 TV

16 bm. o godz. 16.55 Pol
skie Radio w programie II 
i wszystkich rozgłośni wo
jewódzkich oraz Telewizja 
Polska w programie ogólno
polskim transmitować bę- 
bą z Sali Kongresowej Pa
łacu Kultury i Nauki prze
bieg centralnej akademii z 
okazji 20 rocznicy wyzwo
lenia Warszawy.

25 lat
na „Batorym“

Rzadki to jubilat w naszej 
flocie. Pływa od 1936 roku, a 
w tym na jednym statku — 
m-s „Batory” bez przerwy od 
stycznia 1940 roku.

Jubilatem jest asystent ma
szynowy z naszego flagowca — 
MARIAN PYSZKE, człowiek — 
jasnowidz, jak powiadają we 
flocie. Nie ma bowiem jednego 
przewodu biegnącego pod osło
ną szalunków statkowych, kto 
rego by nie znał Marian Pyszke 
jako tyloletni specjalista dre
nażowy. Zna on doskonale 
mocne i\ słabe punkty tej 
skomplikowanej sieci kabli i 
drutów i jest niezastąpionym 
człowiekienj na „Batorym”, gdy 
zachodzi konieczność ich wy
miany lub naprawy.

Dodajmy, że jest maryna
rzem o nieskazitelnej opinii, 
która mu towarzyszy przez ca
ły okres pracy.

Wczoraj, przechodząc do Gdań
skiej Stoczni Remontowej, jako 
jeden z członków załogi biorą
cych udział w remoncie swego 
statku, Marian Pyszke przeży 
wał swój piękny dzień. Oto, vv 
uznaniu jego zasług, w 25-lecie 
pracy na „Batorym” dyrekcja 
i Rada Zakładowa PLO wrę
czyła mu dyplom honorowy 
Jedną z nagród jakimi został 
obdarzony jubilat, są wczasy w 
miejscowości i terminie dowol- 
gię przez niego wybranym.

Premier Japonii Sato
zakończył wizytę w USA
WASZYNGTON (PAP). — 

Premier Japonii Sato, zakon 
czyi w środę dwudniową 
wizytę oficjalną w Waszyng 
tonie. Sato konferował z 
prezydentem USA Johnso
nem, sekretarzem stanu Rus 
skiem i ministrem obrony, 
McNamarą. Obie strony o- 
świadczyły, że rozmowy by
ły „bardzo owocne”.

Wspólny komunikat ogłoszo
ny w śr.odę wieczorem stwier
dza, że oba kraje są zdecydo
wane „utrzymywać ze sobą jak 
najściślejsze kontakty i kon
sultować się nie tylko w spra
wach japońsko - amerykań
skich, lecz także na temat pro
blemów Azji i całego świata”,

W sprawie Wietnamu połud
niowego komunikat orgranicza 
się do nic nieznaczącego sfor-

A. Kosygin przybędzie
na Targi Lipskie

BERLIN (PAP). Jak dono 
si agencja ADN, na zapro
szenie rządu NRD przybę
dzie na otwarcie tegorocz
nych jubileuszowych Tar
gów Lipskich, delegacja rzą 
dowa ZSRR pod przewodni
ctwem premiera A. N. Ko
sygina.

mułowania, że do zapewnienia 
temu krajowi „wolności i nie
zawisłości” konieczna jest „wy 
trwałość”.

Rozmowy wykazały, że mie
dzy Waszyngtonem i Tokio 
istnieją rozbieżności. Komuni
kat końcowy odzwierciedla 
zwłaszcza różne podejście obu 
krajów do sprawy stosunków 
z ChRL, których rozwój rząd 
japoński zamierza nadal popie
rać.

W czasie rozmów Waszyngton 
skich premier Sato poruszył 
sprawę przyłączenia, będących 
pod kontrolą amerykańską 
wysp Okinawa i Bonin z po
wrotem do Japonii.

* * *
Premier Japonii, Eiskau Sato 

przybył w czwartek do Nowe
go Jorku po zakończeniu w 
Waszyngtonie rozmów z .prezy
dentem Johnsonem i sekreta
rzem stanu Ruskiem.

Po przybyciu do Nowego Jor 
ku Sato odbył rozmowę z se
kretarzem generalnym ONZ. 
U Tliantem.
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Projekt . * 1 zasad
przygotowywania inwestycji
WARSZAWA (PAP). „O- 

statnią instancją” opiniują
cą celowość i efektywność 
projektowanych inwestycji 
o największym znaczeniu 
dla naszej gospodarki, jest 
JT'uro Ekspertów Komisji 
Planowania przy Radzie Mi
nistrów. W biurze tym oprą 
cowano projekt zawierający 
nowe zasady sporządzania, 
opiniowania, uzgadniania i 
zatwierdzania założeń oraa 
dokumentacji projektowo - 
kosztorysowej inwestycji.

Propozycje zmian — oświad
czył dyrektor biura, Jerzy Bo
gusz przedstawicielowi PAP — 
mają na celu z jednej strony 
stworzenie warunków dla po
dejmowania prawidłowych de
cyzji inwestycyjnych i stabili
zacji tych decyzji, z drugiej 
zaś — maksymalne uproszcze
nie czynności związanych a 
przygotowaniem inwestycji.

W przygotowaniu każdej wię 
kszej inwestycji wyróżniamy 
obecnie niejako trzy etapy 
działalności: opracowanie zało
żeń, projekt wstępny i projekt 
techniczno - roboczy. Otóż za
kres informacji wchodzących 
w skład założeń jest niewystar
czający. aby elementy, w opar
ciu o które podejmuje się sa
mą decyzję — mogły mieć cha
rakter dyrektywny.

Dlatego też proponujemy, aby 
podstawą decyzji inwestycyjnej 
były założenia uzupełnione 
wszystkimi niezbędnymi ele
mentami wchodzącymi „nor
malnie” w skład projektu 
wstępnego. Dzięki temu już w 
pierwszym stadium będzie moż 
na podejmować decyzje dyrek
tywne. w szczególności co do 
poziomu kosztów. To z kolei

Również i Polacy
palą mnie] 
papierosów

WARSZAWA (PAP). Zależ
ność między występowaniem 
niektórych postaci raka a Pa
leniem papierosów została przez 
medycynę dowiedziona. Wiado
mo, że wśród namiętnych pa
laczy rak płuc jest znacznie 
częstszy, niż wśród niepalą
cych. Stąd szeroka kampania 
antynikotynowa w niektórych 
krajach i spadek palenia pa
pierosów w wielu krajach.

Trudno ocenić, jakie złożyły 
się na to przyczyny — w pew
nym stopniu niewątpliwie za
ważyła świadomość wyżej 
wspomnianych faktów — ale 
również i u nas zarysowuje się 
spadek liczby spalanych papie
rosów. Do 1962 roku występo
wa! systematyczny wzrost iloś 
ci palonych papierosów. Jego 
„apogeum” — to 1700 papiero
sów na jednego statystycznego 
mieszkańca naszego kraju. W 
1963 r. liczba ta zmalała do 1677 
sztuk, a w roku ub. do 1597 pa 
pierosów.

Tak więc wypaliliśmy w ub. 
roku o blisko 3 mld sztuk pa
pierosów mniej, niż w 1962 r. 
Oby tak dalej. Tym bardziej, że 
palimy wciąż jeszcze znacznie 
więcej, niż w innych krajach.

-------®------- -

Już czMfle dziecko 
urodziła 4 stycznia

LONDYN (PAP). Już czwarte 
dziecko 30-letniej Angielki, Ma 
garet Parton przychodzi na 
świat 4 stycznia. Najmłodszy 
chłopczyk urodzony 4 stycznia 
br. jest siódmym dzieckiem pań 
stwa Parton. Jego siostry — 
13-letnia Susan, ll-letnia Carol 
i 8-letnia Norren przyszły na 
świat również 4 stycznia.

pozwoli wprowadzić zasadę, że 
jeśli w dalszej fazie projekto
wania wystąpi konieczność 
istotniejszych zmian — decydo
wać o nich będzie ten, kto 
zatwierdzał założenia.

Następną propozycją jest u- 
proszczenie procedury uzgod
nień — postulujemy mianowi
cie uzgadnianie jednorazowe.

Kolejna sugestia dotyczy 
„wariantowania” założeń. Aby 
decyzja inwestycyjna mogła 
być prawidłowa, organ opiniu
jący powinien mieć możliwość 
wyboru najkorzystniejszego roz
wiązania.

Projekt przewiduje powołanie 
w resortach prowadzących sze
roką działalność inwestycyjną 
etatowych rzeczoznawców dla 
oceny projektów — w miejsce 
dotychczasowych komisji oceny 
projektów inwestycyjnych. Ta 
— pozornie czysto organizacyj
na zmiana — podyktowana jest 
chęcią zwiększenia odpowie
dzialności za formowane opi
nie inwestycyjne. Wydaje się 
również celowe — dla zwięk
szenia obiektywności sądu rze
czoznawców — uniezależnienie 
ich od komórek prowadzących 
bezpośrednią działalność inwe
stycyjną w resortach, zjedno
czenia czy radach narodowych.

ZGINĄŁ PASAŻER 

Z GDYNI

Katastrofa
kolejowa
pociągu pospiesznego
Gdynia-Jelenia Góra

WROCŁAW (PAP). — 
W czwartek rano na stacji 
kolejowej Marciszów kolo 
Kamiennej Góry wydarzyła 
się katastrofa kolejowa. W 
pociągu pospiesznym jadą
cym z Gdyni do Jeleniej 
Góry wykoleiły się 4 wa
gony. W wyniku katastrofy 
poniósł śmierć Jerzy Szafru- 
ga z Gdyni, a jedna osoba 
odniosła ciężkie obrażenia. 
Pasażerom, którzy zostali 
lekko kontuzjowani udzie
lono pomocy lekarskiej na 
miejscu.

Przyczyny katastrofy ba
da specjalna komisja rze
czoznawców Ministerstwa 
Komunikacji i DOKP we 
Wrocławiu.

Przerwa w ruchu trwała 
kilkanaście godzin.

Place przeładunkowe i ma 
gazyny portu w Gdyni peł
ne są skrzyń z napisem 
„Cekop”. Znajdują się w 
nich części maszyn i urzą
dzeń wchodzących w skład 
całych obiektów przemysło
wych, które to centrala 
handlu zagranicznego ekspor 
tuje do różnych krajów. 
Jest wśród nich m. in. cu
krownia dla Indonezji, fa
bryka kwasu cytrynowego
i urządzenia gorzelni dla 
Korei oraz wyposażenie dla 
wielu innych obiektów. Mo
torowiec Polskich Linii Oce
anicznych „Phenian”, któ
ry przed kilkoma dniami 
opuścił Gdynię udając się 
do portów Indonezji i Au
stralii, zabrał w swych ła
downiach ponad 6.000 ton 
drobnicy, a w tym wypo
sażenie elektrowni i kopal
ni w Padang, Urządzenia 
dla cukrowni w Belavanic.

Na zdięciu: węgierskie
kable są eksportowane przez 
polskie porty na Daleki 

„ Wschód.

Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego 

i dzień 15 bm.
Zachmurzenie duże, okresu - 

1: i deszcz ze śniegiem. Tempa 
ratura od minus i do plus 4 
st. w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane z kleru,i
ków »óludnięwa zachodnich.
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Pomóżcie ująć bandytów
Jakeśmy wczoraj obszernie do 

nieśli, w KG MO odbyła się 
konferencja prasowa, na któ
rej wręczono przedstawicielom 
prasy komunikat na temat 
sprawców napadu przed ban
kiem przy ul. Jasnej- ,w War
szawie. Odtworzono prawdopo

dobny wygląd dwóch spośród 
bandytów, biorących udział w 
napadzie na kasjerkę Central
nego Domu Towarowego, odwo 
żącą w dniu 22. 12. 1964 Toku 
1.336.500 zł do VIII Oddziału 
Narodowego Banku Polskiego 
przy ul. Jasnej w Warszawie.

W oparciu o ustalenia śledzt
wa sporządzono ich manekiny. 
Publikowane fotografie mane
kinów mogą nie oddawać w peł 
ni podobieństwa do sprawców, 
zawierają natomiast szereg ty
pologicznych cech, pozwalają
cych na ich rozpoznanie.

Na zdję■ ia Ir rysopis jedne
go z pra.u nych spraw

ców. Wiek 25 — 35 lat, wzrost: 
wysoki, około 180 cm, lecz ra
czej wyższy niż 183 cm, budo
wa: postać wysmukła, sylwct- 
ka przygarbiona, twarz pociąg
ła, cera blada, czoło: wąskie,
lecz wysokie o wyraźnie zazna 
czonych zatokach w linii owło
sienia, włosy jasno - blond, 
krótko strzyżone, proste czesa
ne do góry, brwi jasne — sła
bo zaznaczone, oczy blisko sie
bie osadzone. Ubiór (w czasie 
napadu) kurtka trzyczwarte lub 
krótsza z ortalionu ciemno-bra 
zowego, gładka, prawdopodob
nie stebnowana w kwadraty, 
ewentualnie w romby oraz spod

nie ciemno - szare. Być może 
chodzi on inaczej ubrany, nkl 
podczas napadu. Na przykład 
w tzw. „dyplomatce” oraz ka
peluszu jasnym z ciemną 
wstążką.

Na zdjęciach: rysopis jedne
go z prawdopodobnych spraw
ców. Wick 27 — 38 lat, wzrost: 
wysoki około 180 cm, lecz ra 
czej wyższy niż 180 cm, budo
wa: postać szczupła, pochylona 
do przodu, twarz podłużna, ce
ra ziemista. Prawdopodobnie 
na prawym policzku w pobli
żu nosa znamię (jaśniejsze od 
koloru skóry) wielkość malej 
fasoli, broda: owalna, lekko
wysunięta do przodu, nos: du-

| ży o szerokiej podstawie, o gru 
bym i lekko falowanym grzbic 
cie. Ubiór: kurtka prawdopo
dobnie ciemno - zielona z orta
lionu, trochę dłuższa od mary
narki, stebnowana u dołu, z 
kołnierzem imitującym futio 
tzw. „miś” o odcieniu brązo
wym, spodnie W'ąskie tzw. „rur 
ki” oraz czapeczka z dzianiny 
wełnianej, z daszkiem podnie
sionym do góry. CAF

• Ponad 150 wniosków racjonalizatorskich 
9 Ponad 1 milion zł oszczędności
w porcie gdańskim

USA i przedawnienie zbrodni
• Dokończenie ze str. 1

Ponad 60 racjonalizatorów 
i wynalazców — dokerów 
gdańskich zebrało się wczo
raj w Morskim Domu Kul
tury w Nowym Porcie, aby 
podsumować wyniki kon
kursów racjonalizatorskich, 
ogłoszonych w roku 1964.

Z materiałów, przedstawio 
nych przez przewodniczące
go narady inż. B. Bujwida, 
dyrektora technicznego Za
rządu Portu wynika, iż w 
roku ub. portowcy gdańscy 
zgłosili 155 wniosków ra
cjonalizatorskich i wynalaz
czych. Realizacja większoś
ci wniosków przyniosła już 
oszczędności, sięgające po
nad 1 min zł.

I tak np. jedynie w okre
sie trwania 2 konkursów por
towcy zgłosili 75 projektów 
racjonalizatorskich.

Nowe pomysły (i częściowo 
wynalazki) dotyczą uspraw
nienia technologii i organiza
cji pracy przeładunkowej, re
montu urządzeń przeladunko 
wych i sprzętu zmechanizo
wanego, pracy warsztatów 
portowych, bhp.

Cenne niezmiernie były te 
pomysły, które eliminowały 
dostawy części zamiennych z 
importu. Również oszczędna 
gospodarka materiałowa była 
przedmiotem rozważań kilku 
projektów racjonalizatorskicn 
Z a najwartościowsze pomys

ły racjonalizatorskie zostali wy 
różnieni m. in. tacy ślusarze 
dźwigowi i brygadziści jak S. 
Szulman, A. Papucewicz, R. 
Radzikowski, K. Kaczyński, a 
spośród inżynierów i techników 
B. Wróbel i W. Łuczywo.

Po naradzie racjonaliza
torzy portu gdańskiego wy
słuchali prelekcji, wygłoszo
nej przez inż. EJ Paszkicwi-I 
cza na temat organizacji 
pracy urządzeń i sprzętu w 
portach radzieckich w Le
ningradzie i w Odessie, (bk)

• Dokończenie ze str. 1
szalunki w dziesiątkach i set
kach pomieszczeń, by wymie
nić kilometry kabli i tysią
ce metrów rurociągów. Na 
wymianę czeka 80 tys. nitów, 
szereg agregatów prądotwór 
czych, z których każdy zdol
ny byłby zasilić w energię 
elektryczną średniej wielkoś
ci miasteczko, a także zamon 
towanie nowej, krajowej pro 
dukcji tablicy rozdzielczej itp,
Gdańską Stocznię Remon

tową czeka przy tym trud
ny egzamin z zakresu orga
nizacji pracy, zapewnienie 
jej bezpieczeństwa, zwłasz
cza przeciwpożarowego. Pod 
czas remontów w stoczniach

sprawie zjednoczenia Nie 
mieć. Nie ucichła burza, 
wywołana przez jego 
stwierdzenie, że NRF 
musiałaby stanąć oko 
w oko z tak niewygod
nymi dla siebie sprawa
mi, jak bezpieczeństwo 
Europy czy też grrnica 
na Odrze i Nysie, uzna
wana za niezmienną 
przez resztę państw eu
ropejskich.

I wreszcie — sprawa 
wielostronnych sił nukle
arnych NATO. Fakt, że

zagranicznych bywały już 
wypadki pożarów na „Bato
rym”, tym troskliwiej więc 
zabezpieczono się przed tego 
rodzaju niebezpieczeństwem 
w gdańskiej stoczni.

Dzięki ofiarnej i cieszącej 
się wysoką jakością pracy za
łogi GSR, od 1963 roku, tj. od 
chwili prowadzenia przez nią 
remontów średnich tego stat
ku, w kraju pozostaje dużo 
dewiz. Np. remont kapitalny 
w stoczni w Bremen koszto
wał naszą gospodarkę ok. 1 
min dolarów, a remonty śred 
nie za granicą — od 25 do 140 
tys. dolarów każdy. (STA)

prezydent Johnson ofi
cjalnie uchylił się od 
wywierania w tej dzie
dzinie nacisku na zacho
dnio-europejskich ucze
stników Paktu Atlantyc
kiego uznany został za 
cios dla NRF, która by
ła, jak wiadomo, najgor
liwszym zwolennikiem 
tego planu.

Kroki, podejmowane w 
ostatnim okresie przez 
Stany Zjednoczone w sto 
sunku do NRF — świad
czą niewątpliwie o pew
nej zmianie amerykań
skiej polityki, wypływa
jącej, zdaniem obserwa
torów, z ogólnej atmosfe
ry, w coraz większym 
stopniu sprzyjającej p o- 
rozumieniu między 
Wschodem a Zachodem.

Od tej atmosfery coraz 
bardziej odbija zimnowo 
jenna odwetowa polity
ka NRF. Dopóki przy
wódcy zachodnioniemiec- 
cy nie zrozumieją, do
kąd prowadzi rozbież
ność między zmieniają
cym się światem i nic 
zmieniającą się polityką 
NRF — mogą liczyć na 
niejedną jeszcze przykrą 
niespodziankę.

Patronuje młodzież

Z. A.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT •

Na zdjęciu: dwaj prawdopodobni sprawcy.

Siatkarki Startu i AZS Gdańsk
stajq do walki o mistrzostwo Polski

Częściowo już dziś, w więk
szości jednak wypadków w so
botę i niedzielę staną do wal
ki o mistrzostwo I ligi siatkar
ki z Warszawy, Krakowa, Ka
towic, Łodzi, Wrocławia, Czę
stochowy, Świdnicy oraz z Gdy 
ni i Gdańska. W sumie w roz
grywkach bierze udział 12 dru
żyn.

Walka zapowiada się dość in
teresująco, gdyż niektóre ze
społy zostały osłabione (np. 
AZS AWF wystąpi bez Czajkow 
skiej, która przeniosła się do 
Kolejarza Katowice i bez Busz, 
Legia , natomiast straciła r ło
chowską, która .gra obecnie w 
Spareie oraz Kurowską).

A jak się przedstawia sytua
cja w zespołach wybrzeżowych? 
Najwięcej naturalnie interesuje 
nas sytuacja w gdyńskim Star
cie, który w rozgrywkach li
gowych ub. roku zajął dosko
nale 3 miejsce, a w Spartakia
dzie nawet 2. Otóż zespół ten ze 
względów zdrowotnych opuściła 
ostatecznie Zakrzewska Kotu
la, co na pewno jest poważ
nym uszczerbkiem. Na tym jed 
nak nie koniec kłopotów Star
tu. Jak nas poinformował tre
ner drużyny Bogdan KORPET, 
z powodu choroby nie będzie 
można przez dłuższy czas korzy 
stać z usług Dunaj - Ossow
skiej, a z podobnych przyczyn

w 1 rundzie nie będzie mogła 
grać Osierko, wreszcie Garton 
po chorobie dopiero niedawno 
wznowiła treningi.

Tak więc głównymi podpora
mi drużyny będą KOSTKIE« 
WICZ i SZTOMPKA. Poza ni
mi grać będą: Łojkot Kozak, 
Ramczyk, Czolnowska, Pędzisz 
oraz juniorka Skwiercz.

Drużyna pilnie przygotowuje 
się do rozgrywek. Kierowni
ctwo sekcji jest zdania, że wie
le będzie zależało od rezultatów 
pierwszych spotkań. Wprawdzie 
na powtórzenie zeszłorocznego 
sukcesu trudno będzie liczyć, 
ale gdyński Start stać na wal
kę o miejsce w środkowej czę
ści tabeli. ’

Siatkarki Startu rozpoczyna
ją rozgrywki już w najbliższą 
sobotę 16 bm. (godz. 17, sala 
przy ul. Bema w Gdyni) me
czem z Częstochowianką, nato
miast w niedzielę (godz. 10) 
przeciwnikiem drużyny gdyń
skiej będzie krakowska Wisła.

* * *
Również w niedzielę rozpo

czynają rozgrywki siatkarki 
gdańskiego AZS. W sobotę (go
dzina 18,30, sala Technikum BU 
dowlanego przy ul. Chopina we 
Wrzeszczu) grają one z Wisłą, 
natomiast w niedzielę (godz. 11) 
z Częstochowianką. (st)
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„MOTOZBYT” PP W GDAŃSKU I
zawiadamia PT Klientów, że

posiada w sprzedaży
w

po cenach obniżonych części zamienne do samochodów $ 
marki: §

„Pobieda” — „Star” — „Citroen” — „Bedford”
„Dodge” — „Stayer” — „BMW-340” — „FIAT”

Części do ww marek nabywać można w sklepie nr 1 — 
Gd.-Oliwa, ul. Grunwaldzka 487 w. godz. od 8 do 16, w 
soboty od 8 do 14. 267-K
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SPRZEDAĆ

Dnia 12 stycznia 1965 r. zmarł mój naj
troskliwszy mąż

ś. t P.

Ludomir Szonert
Msza św. żałobna odbędzie się w kościele 
NM Panny w Gdyni dnia 15i 1. 65 r. o g. 9. 
Po mszy św. nastąpi wyprowadzenie dro
gich nam zwłok na cmentarz Witomiński.

O powyższym zawiadamia w głębokim 
smutku pogrążona
G-2440 żona i rodzina

AKORDEONY „Victoria” 
30 basów, „Weltmeister” 
120 basów sprzedam. Stan 
bardzo dobry. Sopot, ulica 
C. Skłodowskiej 7-2 —
godz. 12 — 18. P-51

„MOTOZBYT” PP W GDANSKU-OLIWIE

zawiadamia, że do dnia 20 stycznia 1965 r. 
będzie realizować

zaległe dostawy 
ogumienia

wg zamówień, złożonych w 1964 roku.
Po tym terminie zamówień tych realizować
nie będziemy.

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 7 ha 
ziemi w tym 3 morgi łąk 
wraz z zabudowaniem bii 
sko dworca sprzedam lub 
wydzierżawię. Zgłoszenia: 
Bruno Miotk, Kębłowo — 
p-ta Luzino, pow. Wejhe
rowo. G-2284

W dniu 12 stycznia 1965 roku, po długotrwa
łej chorobie zmarł b. długoletni kierownik dzia
łu zaopatrzenia Politechniki Gdańskiej

Henryk Różalski
b. przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej w 
Słupsku, b. członek Wojewódzkiej Rady Narodo
wej w Katowicach, b. zastępca dyr. Funduszu 
Wczasów w Jeleniej Górze, delegat na pierwszy 
Zjednoczeniowy Kongres Partii w Warszawie, 
do ostatnich niemal dni swego życia oddany 

trudnej i odpowiedzialnej pracy w służbie uczelni.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 sto

cznia 1965 r. o godz. 13 na cmentarzu Centralnym 
we Wrzeszczu przy ul. Srebrzysko.

308_K POLITECHNIKA GDAŃSKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że z na
szego grona odeszła nasza nieodżałowana 
koleżanka

Krystyna Sochy
lekarz medycyny

Pamięć Jej zostanie na zawsze wśród nas!
Dyplomanci Akademii Medycznej 
w Gdańsku z 1964 r. G-5992

W dniu 13 stycznia 1965 r. zmarł nasz dro
gi mąż i ojciec

zimierz ieWSK!
st. mech PLO, przeżywszy lat 54

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
na Witominie nastąpi w dniu 16. 1. 65 t. o 
godz. 11, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku

G-2436 żona i syn

266-K

PÓŁ domu — może być 
niewykończony blisko ko
munikacji trasa Wrzeszcz 
— Rumia kupię. Oferty z 
ceną Biuro Ogł. Gdańsk 
nod „G-573 2”.
ZIEMI 5 ha, 1 ha lasu — 
nadające się na hodowlę 
w Kacku Wielkim sprze
dam. Wiadomość: Franci
szek Ellwardt, Sopot, ul. 
Dzierżyńskiego 16-5.

PRACA

POMOC domową w śred
nim wieku na stałe przyj
mę. Gdańsk - Oliwa, ulica
Piastowska 68D m.__10.__
POMOC dochodząca — lub 
stała potrzebna do rocz
nego dziecka. Oliwa, ulica 
Piastowska 114F m. 10.

Polski Związek 
Motorowy
organizuje

KURS
samochodowo-motocyklowy
Rozpoczęcie w dniu 18 

stycznia 1965 r. o godz. 
16. Informacje i zapisy 
w Ośrodku Szkolenia Mo 
torowego w Gd.-Wrzesz- 
czu, ul. Marchlewskiego 
4, telefon 41-11-07 od 
godz. 10 — 16.

273-K

396 GRA GGL

»JANTAR«
— Liczne wygrane 

pieniężne

— dodatkowe premie 
pieniężne:

100.000 zł 
25.000 zł

— dodatkowe nagrody 
cotygodniowe:

lodówka „Ilimo” 
radioodbiornik „Sonata” 
odkurzacz „Omega” 
adapter walizkowy
Losowanie odbędzie sie 

w niedzielę, dnia 17 
stycznia 1965 r. o godz. 
10 w lokalu GGL Gdańsk, 
ul. Strzelecka 13-14. 

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia !

141-K

GOSPOSIA zaraz potrzeby 
na. Zgłoszenia od godz. 
16 Oliwa, Wita Stwosza 
50 m. 17 (wieżowiec).

L K K A R S K I E
Dr DZIEWANOWSKI skór 
ne-weneryczne, Św. Du
cha 25-27. telefon 31-63-88.
SPECJALISTA wenerycz- 
ne-skórne dr Lipiński So
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-12-87.. G-5891

LOKALE

BIURO Zamiany Mieszkań 
PP „Kąpielisko Morskie 
Sopot” w Sopocie dyspo
nuje mieszkaniami w Mal
borku, Opolu, Pruszczu 
Gdańskiflh, Ełku, Krako
wie, Kwidzynie, Elblągu, 
Sosnowcu, Koszalinie, Byd 
goszczy, Krynicy, Bochni, 
Pucku, Brodnicy, Sulecho 
wie .woj. Zielona Góra, 
Łodzi, Grudziądzu, Lubli
nie, Prabutach, Warsza
wie, Częstochowie, Wał
brzychu, Kaliszu i Olszty
nie do zamiany na miesz
kania w trójmieście.
DWA pokoje, kuchnia, ła
zienka, przedpokój, cen
trum, zamienię na miesz
kanie w trójmieście lub 
okolicy. Włocławek, ulica 
——t««. »a/vft wydra.

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku-1 
ehnia, łazienka, służbówka 
na 1,5 pokoju z kuchnią 
w trójmieście i kawaler
kę lub pokój, kuchnia w 
Gdańsku. Gdańsk, Dzie
wanowskiego 6-4, — tel.
31-39-55. G-6017

MA » RYMOMAl.NE
SAMOTNA lat 56 posiada
jąca ogrodnictwo docho
dowe pozna pana w rów
nym wieku w celu matry
monialnym. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „GM-
-5717”.___________ _
KOJARZĘ od roku 1920 do 
brane małżeństwa. Ma
kowski — Puck 29. Infor
macje 10 zł znaczkami.

KUPNO

WÓZEK głęboki nowoczes 
ny kupię. Sopot. ul. Grun 
waldzka 55 m. _6. G-5726
AUTOMATY do sprzedaży 
ulicznej stare do remon
tu albo na części kunie. 
Teł. 51-12-81. P-52

ZGUBY
mmmmmmmmmammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmarnsi

ZADURSKI Jędrzej, Sta
rogard Gd. zgubił świa
dectwo 7 klasy szkoły pod 
stawowej nr 1 w Staro- 
gardzie Gd.___________ P^23
KOTLIK Jan, Elbląg, pl. 
Słowiański 2 zgubił ama
torskie prawo jazdy. P-53

RÓŻNE

SERDECZNE podziękowa
nie wszystkim lekarzom 
p. dyrektorowi oraz całe
mu personelowi za troskii 
wą i ofiarną opiekę w cza 
sie mego pobytu w Szpita 
lu Wojewódzkim tą dro
gą składa wdzięczna pa
cjentka P- Miszvn._______
KIEROWCY taksówki nr 
345 ob. Władysławowi Gro 
nowskiemu zam. w Gdań 
sku-Wrzeszczu, ul. Kocha
nowskiego 89-2 dziękuję za 
zwrot pozostawionej w 
wożę parasolki. G-5723

PRZETARGI 1 LICYTACJE

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Meblami w 
Gdańsku zaprasza przedsiębiorstwa państwowe, spół
dzielcze i prywatne do składania ofert w terminie 
do dnia 20. 1 65 r. na malowanie i wykonanie napi
sów reklamowych 2 meblowozów marki „Star”.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20. 1. 65 r. o godz. 
10 w sekcji transportu WPHM Gdańsk, ul. Chmiel
na nr 74-76. WPHM zastrzega sobie wybór oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Przeds. Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi w Gdań
sku, ul. 3 Maja 9 ogłasza publiczny przetarg ograni
czony na sprzedaż koni o zmniejszonej wartości użyt 
kowej, pełnowartościowych i młodzieży:

— dnia 25. 1. 65 r. (poniedziałek) w Lęborku na 
Targowicy Miejskiej o godz. 10 (ca 80 koni), dnia 
28. 1. 65 r. (czwartek) w Lubiewie, pow. Lębork, st. 
kol. Lubiewo, Gdańska Hodowla Ziemniaka o godz. 
10 (ca 20 koni).

Konie będą sprzedane tylko rolnikom z zaświad
czeniami z gromadzkich lub powiatowych rad naro
dowych, stwierdzającymi potrzebę nabycia siły po
ciągowej dla gospodarstwa. 250-K

KOMUNIKATY

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — Wy
dział Zdrowia i Opieki Społecznej w Gdańsku zawia
damia, że zgodnie z ustawą z dnia 14 czerwca 1960 r. 
o przejściowym trybie nabywania uprawnień pielęg
niarki (Dz. U. nr 29, pcz. 165, art. 1, punkt 4) — 
■stateczny termin składania brakujących dokumen
tów przez osoby zarejestrowane do państwowego egza
minu pielęgniarskiego upływa z dniem 31 stycznia 
1965 roku. , 236-K
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Zamach nażycie 
tego który wykrył 
Eichmanna

Prasa wiedeńska doniosła, 
że nieznani osobnicy planu* 
ją zabójstwo Szymona Wie- 
senthala, b. dyrektora izra
elskiego centrum dokumen
tacyjnego w Wiedniu, o któ 
rym mówi się, że wykrył 
Eichmanna.

SIWKA U CM NIĄ
W modzie jest dziś słowo „alternatywa”. Ogól

nie oznaczając dwa rozwiązania problemu, dwa 
wyjścia z jednej sytuacji, w swym obecnym, „mod
nym wydaniu” alternatywa dotyczy konkretnej 
sprawy. Chodzi o opracowywane przez załogi na
szego przemysłu zadania na pięciolatkę 1966 —
1970, w wariantach: minimum i maksimum.

Pewien handlowiec wie
deński i czterech niezna
nych Niemców zaofiarowa
ło byłemu członkowi legii 
cudzoziemskiej 650 tys. szy
lingów za zamordowanie 
Wiesenthala. Ex-legionista 
odwiedził Wiesenthala w je 
go biurze i poinformował go 
o zadaniu, jakie otrzymał, 
dodając:

„Aby zdobyć taką sumę, 
gotów jestem połamać panu 
trochę gnatów, ale nie chcę 
zostać mordercą’'.

Podobno legionista ów 
walczył pod Dien - Bien - 
Phu, a po powrocie do Au
strii siedział w więzieniu za 
bliżej nieokreślone prze
stępstwa. Po wyjściu z wię
zienia otrzymał opisaną po
wyżej „ofertę”.

Zaalarmowana przez Wie
senthala policja wiedeńska 
śledząc byłego legionistę, do 
tarła do jego austro - nie
mieckich zleceniodawców. 
Dalszy ciąg sprawy jest na 
razie nieznany.

DO co taka alternatywa?
* Przecież ogólne założe

nia są już znane, w tym i 
założenia inwestycyjne. A 
plan maksymalny uwarun
kowany jest najczęściej zna 
czną rozbudową zakładów, 
ich umaszynowieniem, mo
dernizacją, co pociągnąć za 
sobą musi nakłady inwe

stycyjne. Z drugiej strony 
na II Plenum KC PZPR, 
Władysław Gomułka ostrze
gał, że największe niebez- 

jpieczeństwo przy sporządza
niu planów tkwi w wysu
waniu nowych żądań inwe
stycyjnych. Mówił przy tym: 

‘„założone w pla,nie pięcio
letnim wielkości nakładów 
inwestycyjnych, jak już mó 
wiliśmy wielokrotnie, są ma 
ksymalne i nie mogą być 

' przekroczone”.
WIELKA SZKOŁA 

AKTYWNOŚCI
Czyżby zatem pomiędzy 

tymi wyraźnymi sformu
łowaniami a pracą KSR 
w zakładach przemysło

wych i aktywu gospodar
czego w przedsiębior
stwach spółdzielczych nad 
przygotowaniem „alterna
tywy” tkwiła jakaś sprze
czność?
Jednoznaczna odpowiedź 

brzmi: jest to prąca poży
teczna, pozostająca w zgo
dzie z interesem społecznym 
i gospodarczym, a równo
cześnie przy je i właściwym 
wykonaniu mogąca ustrzec 
nasz „inwestycyjny boche
nek clileba” przed nadmier
nymi apetytami poszczegól
nych zakładów, czy całych 
gałęzi przemysłu. Jest ona 
formą realizacji uchwał LV 
Zjazdu PZPR, i dyrektyw 
II, Rozjazdowego Plenum 
KC. Jest zarazem kontynu
acją działania samorządów 
robotniczych, aktywu gospo
darczego na rzecz porząd
kowania gospodarki, na 
rzecz dokładnego określenia 
jej możliwości, potęgowa
nych ujawnionymi wcześniej 
rezerwami. Jest wreszcie 
kontynuacją wielkiej szkoły

O iizekiłwniu na zleienle
W Przedsiębiorstwie Robót Czerpalnych I Podwodnych 

podstawowa działalność produkcyjna opiera się na reali
zacji zleceń klientów'. Są nimi głównie porty, one to bo
wiem mają największe potrzeby dokonywania prac pogłę
biarskich w basenach, kanałach i na redach portowych. 
Od nich zatem w zasadniczej mierze zależy zarówno re
alizacja planu przedsiębiorstwa, jak też jego przygoto
wanie na rok lub lata następne.

DOBRE WYNIKI 
I CO DALEJ?

PRGiP zamknęło rok 1964 
sukcesem. Osiąg
nięto wyniki do

tychczas nie notowane, bo
wiem ilość wydobytego z 
dna wód portowych i in
nych obiektów wodnyćh u- 
robku, tj. piasku, mułu itp., 
a ta,kże ilość godzin prze
pracowanych pod wodą przez 
nurków, była rekordowa w 
stosunku do lat ubiegłych.
Przedsiębiorstwa wykonało 
roczny plan w 108 proc., a 
wartościowo, w samych je
dynie robotach czerpalnych 
w 117,4 proc.

Taki był rok, który minął.
Jednakże obecnie kierowni
ctwo PRCiP, zresztą podob
nie ijak i w latach minio
nych, stanęło przed zagad
ką planowania swoich za
mierzeń zarówno na rok 
bieżący jak i na następną 
pięciolatkę. Klienci bowiem 
nie określili dotąd precy
zyjnie jakie zadania posta
wią do wykonania przedsię
biorstwu. Dotyczy to w pew 
nej mierze roku 1965, a w 
całej rozciągłości pięciolat
ki 1966—70, która w zamie
rzeniach pogłębiarskich po
zostaje nadal wielką nie
wiadomą.

Dotychczasowa, wielolet-1 żenią na poszczególne lata 
nia praktyka nie stwarzała j oraz gradacji potrzeb każ- 
PRCiP-owi możliwości da-! dego z portów,

dla równomiernego rozłoże
nia prac na cały rok, tym 
bardziej, że sfatygowany 
sprzęt pogłębiarski wyma
ga stałej, troskliwej konser
wacji, konieczne jest zabez
pieczenie gwarantowanych 
zleceń najpóźniej do marca 
br. Chodzi oczywiście nie o 
drobne prace pogłębiarskie, 
które rokrocznie się powta
rzają i są niezmienne, ale 
o wynikające z zamierzeń 
inwestycyjnych portów. Po
nieważ tak PRCiP jak i por 
ty znajdują się w jednym 
resorcie koordynacja tych 
prac jak i zabezpieczenie 
konkretnych zleceń nie jest 
chyba takie trudne.

A jak będzie w następnej 
5-latce? Wiadomo, że nasze 
trzy duże porty handlowe 
muszą być przystosowane 
do wchodzenia dużych stat
ków i że w związku z tym 
będą one miały ogromne 
potrzeby w korzystaniu % 
usług pogłębiarskich. Wia
domo, że w porcie gdańskim 
trzeba będzie w ciągu tych 
5 lat wydobyć blisko 3 min 
mÄ urobku, w porcie gdyń
skim 1 min m3, a w Szcze
cinie i Świnoujściu 3,7 min 
m3. Cóż z tego, jeśli do tej 
pory nie ma ostatecznych 
decyzji zakresu prac, rozło

możliwość rzeczowego i 
ścisłego planowania. Od 
tego zależy dyspozycja 
kosztownego i wypraco
wanego sprzętu jak i fa
chowej załogi.
Nie mą m. in. mowy o 

tym, by podołało ono zada
niu na raz, tj. dokonywa
nia prac pogłębiarskich we 
wszystkich trzech portach. 
A więc ustalenie kolejności 
potrzeb portów i poszczegćl 
nych obiektów portowych 
jest także niezmiernie waż
ne.

NOWE POGŁĘBIARKI 
W 5-LATCE

nYSPONOWANIE Starym 
** sprzętem wymagającym 

pieczołowitej i żmudnej kon 
serwacji, ogranicza możli
wości ■wykrywania rezerw 
w przedsiębiorstwie głównie 
do form organizacyjnych. 
Jednakże to również wiąże 
się z ostatecznym przedsta
wieniem PRCiP-owi planu 
robót. Tylko wówczas moż
na odpowiednio prace roz
dzielić zapewniając ciągłość 
zatrudnienia ludzi i sprzę- 
tu.

W ciągu następnej 5-latki 
przedsiębiorstwo złapie dru
gi oddech, bowiem przewi
dziana jest wymiana nie

Samorząd Robotniczy 
PRCiP wystąpił z kate
gorycznym żądaniem osta
tecznego uregulowania 
tych spraw. Przedsiębior
stwo musi mieć wreszcie

lekosiężnego planowania.
Zwykle dopiero w IV kwar 
tale każdego roku następo
wał taki nawał zleceń, że 
przekraczały one możliwo
ści przedsiębiorstwa. Nato
miast w miesiącach letnich 
sprzęt pogłębiarski i załogi i Ä * Sm ■ »

bezczynnie!^06 WI8SZ 0 Zß 10 III S KI lit f
Dlatego też, po korzyst

rentownego kosztowanego
sprzętu, zwłaszcza pogłębia- 
rek, na nowy i sprawny. Do 
roku 1970 połowa pogłebia- 
rek odejdzie na zasłużona 
emeryturę. Dzięki temu 
koszty remontów sięgające 
dziś w ciągu roku około 20 
min zł zmniejszą sie o po
łowę. Gotowość PRCiP bę
dzie zatem utrzymana i to 
jest pewne. Oby taka pew
ność posiadło przedsiębior
stwo również w dziedzinie 
planowania prac pogłębiar
skich.

Czesław STANKIEWICZ

nym zakończeniu roku| Czytelnicy pamiętają nasz 
1964, załoga PRCiP staje świąteczny konkurs pod po- 
obecnie przed tradycyj- (wyższym tytułem. Dziś z 
nym już pytaniem: co da- przyjemnością możemy Wam
lej?

DUŻE POTRZEBY 
— BEZ DECYZJI

PRZEDSIĘBIORSTWO przy 
• gotowało w tej sytuacji 

plan na rok bieżący wyni
kający nie z zapotrzebowa
nia, a z mocy produkcyj
nej. Jest on wyższy od u- 
biegłorocznego o 8,1 proc. 
W tej chwili wiadomo tyl
ko ogólnie jakie prace trze
ba będzie wykonać w tym 
roku, z tym, że na około 
12 proc. mocy produkcyjnej 
przedsiębiorstwa brak jeęt 
dotąd pokrycia. Tymczasem

zakomunikować, że — jak 
wynika z licznie przysła
nych nam listów — Żerom
ski cieszy się na Wybrzeżu 
dużą popularnością i stano- 
w7i ulubioną lekturę nie tyl
ko starszego pokolenia ale 
i młodzieży. Szkoda, że tak 
ubogi wybór dziel Żerom
skiego prezentują swym 
klientom księgarnie Domu 
Książki.

Niemal wszyscy uczestni
cy konkursu odczytali pra
widłowo tytuły książek Że
romskiego na podstawie wy 
jętych z nich cytatów. Przy 
pominamy, że chodziło o ną 
stęputoce dzieła: „Syzyfowi

prace”, „Popioły”. „Przed
wiośnie”, „Wierna rzeka”, 
„Wiatr od morza”, „Ludzie 
bezdomni”.

A oto lista uczestników 
konkursu, którym w drodze 
losowania przypadły nagro 
dy książkowe:

W. Malejki, T. Parowski, B. 
Sobolewska, N. Wenig, I). 
Jaszczur, M. Tejszerski, 1). 
Kokalska, M. Krzyka, Z. Mi- 
klewska, B. Lis, K. Ciępka 
Z. Trzebiatowski, H. Sobczak, 
M. Pretklel, E. Nożanka, H. 
Borski, Z. Małkowski, K. Lu
biński, E. Pawlak, M. Żaczek.
Przy okazji informujemy, 

że o wyniku losowania na
gród w konkursie dla dzie
ci pt. „Zoo” powiadomimy 
naszych młodych przyjaciół 
w najbliższym niedzielnym 
numerze „Dziennika Bałty
ckiego”.

aktywności załóg przemy
słowych w zarządzaniu za
kładami, co znalazło swój 
wyraz zarówno w znanej 
„Akcji R”, Ijak i przy kon
kretyzacji wniosków przed- 
zjazdowych, podejmowaniu 
czynu zjazdowego i czynu 
20-lecia w roku minionym.

W jednym z dużych zakła
dów przemysłu ciężkiego, 
gdzie koncentruje się cała 
krajowa produkcja dźwigów 
portowych i prawie połowa 
produkcji wielkich suwnic 
bramowych, wciąż tylko teo
retycznie mówiono o możli
wości osiągnięcia wartości 
produkcji rzędu pół miliarda. 
Dziś osiąga się niespełna 300 
min zł. Program minimum 
brzmi: zwiększyć zatrudnienie 
o 1220 osób, a produkcja osią
gnie wtedy pełne 303 min zł 
wartości. Program maksimum 
wychodzi z innych założeń 
żaden to interes „dodawać” 
wartości produkcji, proporcjo 
nałnie „dodając” ilość robot
ników. Zastanówmy się ra
czej, czy wykorzystując nie
zbyt wysokie nakłady inwe
stycyjne (chodzi w tym wy
padku o 35 min zł) nie uda 
nam się osiągnąć prawie 400 
min zł wartości produkcji, 
przy zakładanym wzroście za
trudnienia. Bo realizacja tych 
nakładów podniesie technikę 
wytwarzania, pozwoli wzmóc 
wydajność pracy itd.

UDZIAŁ 
NAS WSZYSTKICH

|Yj IE chodzi o to, by prze- 
^ sądząc, które wyjście 

będzie ostatecznie wpisane 
do planu pięcioletniego te
go zakładu. Chodzi nato
miast o stanowisko załogi, 
które uformowało się w 
trakcie tych wyliczeń. Zro
zumiała ona w pełni, że 
przyrost produkcji nie może 
być wynikiem jedynie wzro 
stu zatrudnienia. Że należy 
stworzyć warunki, by ten 
przyrost ' był odpowiednio 
szybszy i wyższy od wzro
stu zatrudnienia. Teoretycz
nie wiadomo o tym od daw 
na. Lecz teoria przymierzo

na do praktyki, potrzeb i 
możliwości własnego zakła
du uzyskuje moc przekonu
jącego argumentu.

W innym zakładzie przemy
słu ciężkiego, właśnie w toku 
dyskusji nad wariantami pię 
ciolatki, ujawniono potężne 
pozainwestycyjne rezerwy 
tkwiące w niektórych dzia
łach operacyjnych. Tam wła
śnie postanowiono wzmocnić 
załogę, wykorzystując jej 
wzrost przewidziany na pię
ciolatkę, po to, by prawie 
jedną czwartą przyrostu pro
dukcji przewidzianego na rok 
1970, uzyskać już w roku 19G6.

TE wyrywkowe przykłady, 
*- pochodzące z różnych 

przemysłów . i różnych stron 
Polski, ukazują jak wielką 
wartość ma owa sztuka li
czenia, zdająca właśnie egza 
min przy sporządzaniu pla
nów alternatywnych. Zebra 
nie tych planów, zestawie
nie z nich planu „zbiorcze
go” całej gospodarki nie 
naruszy, wobec istnienia wa 
riantów z góry wyliczonych, 
granic naszych możliwości 
inwestycyjnych czy zatrud
nienia. Pozwoli natomiast 
dokonać podziału najefek
tywniejszego, niosącego ko
rzyść gospodarczą i społecz
ną.

Wojciech KRASUCKI

WARSZAWA W OCZACH DZIECI

Wprawdzie nasi najmłodsi 
przedwojennej, warszawskiej 
z opowiadań, rysunków, obra 
lacy z Mokotowa (przedszkole 
panią „zapuszczają” się na 
sto. Podziwiają piękne kamie 
przypominają im Starówkę ta 
kach. Dzieci się temu już nie 
z wielkim trudem, pieczolowi 
cy zniszczoną w czasie wjjny 
odbudowano według starych 
rówka jak dawniej urzeka s 
700-lecia Warszawy i 20 roca 
postanowiły coś zrobić. Wyni 
ciach. Tak jak umiały nama 
Rysunki będą zdobiły ściany

nie wędrowali uliczkami 
Starówki, znają ją jednak 
zów, zdjęć. Dziś przedszko- 

nr 146) nieraz ze swoją 
spacer właśnie na Stare Mia- 
niczki, które do złudzenia 
ką, jaką oglądały na obraz- 
dziwią, wiedzą bowiem, że 

tością i dużym nakładem pra- 
zabytkową dzielnicę stolicy 

wzorów. Zrekonstruowana Sta- 
woim pięknem. Dla uczczenia 
nicy wyzwolenia — one też 
ki pracy podziwiamy na zdję- 
lowały fragmenty Starówki, 
sal przedszkola.

CAF — fot. Uchymiak

Kalendarzyk wyda
rzeń wygląda tak:

2 STYCZEŃ fSOBOTA). Pra
cownica umysłowa „Baltony” 
w Gdyni pani C. P. zachoro
wała. Zmierzono jej tempera
turę. Była podryyższona. Poło
żyła się wcześnie do łóżka.

3 STYCZEŃ (NIEDZIELA). 
Temperatura podniosła się do 
40 stopni. Zaniepokojony mąż 
zatelefonował do pogotowia. Le

Grafika J. Góry
w Operze Bałlyckiej
I AN GÓRA należy do 
J artystów, cj> to nie ro

bią wokół swojej osoby i 
twórczości szumu, a dość 
często prezentują prace wy
sokiej próby. Da się to po
wiedzieć zarówno o jego 
malarstwie, Jak i — zwłasz
cza — grafice. Jeden to z 
ostatnich oddanych „zakon
ników” tej dyscypliny, co 
to potrafi miesiąc ślęczeć 
nad płachtą linoleum, pra

litografii, technik metalo
wych i mieszanych. Bar
dzo zwarta ta ekspozycja 
obejmuje kilka cykli tema
tycznych: zabytki, kompo
zycje architektoniczne, po
stacie, plansze z cyklu „Mil
lenium”. Jego kompozycje, 
łączące postacie z architek
turą, czy ukazujące jeden 
tylko z tych elementów, ma 
ją w sobie coś z bizantyj
skiego dostojeństwa, jego

„Postacie IX” —

cowicie wypalając punkciki 
elektryczną igłą - czy też nie 
krócej „chuchać” na meta
lową płytę, bo szlachetne 
techniki metalowe ze sma- 
koszostwem uprawia. A jak 
przy takiej rzetelności po
dejścia potrafił w ciągu 
niedługiej przecież kariery 
artystycznej zgromadzić ist 
ne sterty grafik — to juz 
jego tajemnica. W każdym 
razie patronujący grafice 
w gdańskiej PWSSP (które 
Jan Góra jest absolwentem- 
doc. Zygmunt Karolak u w a 
ża naszego bohatera za przy 
jętego do „graficznego za
konu”.
XV salonie Opery Bałtyc- 
** klej otwarta została wy

stawa grafiki Jana Góry — 
ponad 40 prac: linorytów,

technika mieszana.

technika przypomina i chy
ba rozwija tradycje precy
zyjnego graficznego warsz
tatu.

Jan Góra uważany Jest 
obecnie za jednego z naj
ciekawszych polskich gra
fików młodego pokolenia. 
Nie bez powodu. Prace jego 
zwracały uwagę m. in. na 
HI Biennale Grafiki w Kra 
Rowie. Z jego bogatego już 
dorobku wystawienniczego 
wymieńmy przykładowo eks- i 
pozycje w Gratzu, Wiedniu, S 
kopenhaskie] galerii „Gam- S 
mel Strand” oraz udział w i 
wystawie współczesnej sztu- i 
ki polskiej w Viborgu. i 

LAIK )

karz pogotowia rozpoznał an
ginę i polecił pozostawanie w 
łóżku przez 4—5 dni.

4 STYCZEŃ (PONIEDZIA
ŁEK). Pan H. P. — technicz
ny inspektor pracy — odpro
wadził rano dziecko do przed
szkola i udał sę do pracy. Nie 
pracował jednak cały dzień. 
Zwolnił się wcześniej i o godz. 
15 przybył do Przychodni Re
jonowej w Gdyni przy ulicy 
Warszawskiej celem uzyskania 
dla żony zwolnienia z pracy. 
Tu się dowiedział, że lekarz 
rejonowy jest na urlopie, a le 
karza, który go zastępuje, już 
nie ma. Polecono mu zgłosić 
się następnego dnia rano.

5 STYCZEŃ (WTOREK). Pan 
II. P. odprowadził dziecko do 
przedszkola i udał się pracy. 
Właściwie nie pojechał praco
wać, ale by otrzymać zwolnie
nie z pracy. O godz. 11,30 był 
w przychodni, ale dowiaduje 
się, że lekarz przyjmuje do
piero od 14. Ale o 13,30 trzeba 
się do niego zarejestrować. O 
godz. 15 dostał się do lekarza. 
Pani doktor jednak oświad
czyła mu, że wstecznego zwol
nienia z pracy dla jego żony 
dać mu nie może i że powi
nien to zrobić lekarz z pogo
towia. Wręczyła mu nawet 
kartkę do dyrektora pogoto
wia. Kierownik jednak, jak 
się okazało, pracuje od 8 do 
15, więc trzeba było sprawę 
odłożyć do następnego dnia.

6 STYCZEŃ (ŚRODA). Pan 
II. P. odprowadził dziecko do 
przedszkola. Do pracy już nie 
poszedł, bo poprosił o urlop 
wypoczynkowy celem załatwie
nia zwolnienia chorobowego 
dla żony.

Kierownik (administracyjny) 
pogotowia poinformował go, że 
pogotowie takiego zwolnienia 
dać mu nie może i że powin
na to zrobić lekarka z Przy
chodni Rejonowej. Przysłuchu
jąca się rozmowie lekarka po
gotowia zlitowała się nad po 
sylanvm od Annasza do Kaifa- 
sza kUentem i wystawiła mu 
wreszcie upragnione zwolnienie 
od dnia 4 do G stycznia. Dal
sze zwolnienia — dodała — 
powinna już dawać Przychod
nia Rejonowa.

Tego samego dnia o godz. 
14 p. II. P. udał sie do Przy
chodni Rejonowej. Tego dnia. 
jak się okazało, lekarz me 
przyjmował. Wobec tego p. H 
P. za zadał widzenia się z kie
rownikiem przychodni, który 
polecił mu przyjść następnego 
dnia rano do lekarza, który 
nie jest lekarzem rejonowym, 
ani go nie zastępuje, ale który 
sprawę zwolnienia może za
łatwić.

7 STYCZEŃ (CZWARTEK). 
Tego dnia pan. TI. P. stawił się 
w przychodni już przed godz. 
10. Nie bez trudności dostał się 
do pani doktor, która wpraw
dzie zgodziła s:ę przyinć klien
ta. z obcego rejonu, ale wyjaś
niła mu, ż£. przedłużyć zwol
nienia bez zbadania chorej nie 
może. Ponieważ to • nie jest 
jej rejon, nie może jej odwie
dzić w domu i prosi, aby cho
rą przyprowadzić do przy
chodni.

Pan II. P. udał się więc do 
domu, wyciągnął chorą (z wy
soką temperaturą) żonę z łóż
ka i zaprowadził do pani dok
tor, która wystawiła jej zwol
nienie na dalsze 3 dni.

TYLE kalendarzyk wy
darzeń. Nie pisałbym o 

nim, gdybym miał przeko
nanie, że jest to wypadek 
sporadyczny. Ale widzę, że 
jest to zagadnienie szersze. 
Chodzi mianowicie o to, 
kto miał wystawić pierw
sze zwolnienie? Pogotowie, 
ozy przychodnia? Od tego 
bowiem zaczęło się cale nie 
porozumienia, cala Golgota 
p. H. P.

Zainteresowałem się tą 
sprąwą bliżej. I dowiedzia

łem się, że lekarze pogoto
wia mają przywilej wysta
wiania zwolnień w razie
wypadków, lub nagłych za
chorowań. Przywilej, ale nie 
obowiązek. Twierdzą oni bo 
wiem, że gdyby wystawiali 
zwolnienia wszystkim, któ
rzy do tego mają prawo, 
nie mogliby odwiedzić 
wszystkich potrzebujących 
ich pomocy. No, bo to jest 
pisanie przez kalkę, wpisy
wanie do rejestru i inna 
biurokracja.

Jeżeli natomiast — jak 
to miało miejsce w wypad
ku p. H. P, klient zgłosił 
się po wizycie w rejonie, 
pogotowie mogło wystawić 
mu zwolnienie na podsta
wie karty informacyjnej za 
zezwoleniem kierowmika.

Lekarka przychodni też 
nie jest w porządku. Na 
podstawie karty informa
cyjnej lekarza pogotowia, 
mogła i powinna była zwol
nienie wypisać, a nie zby
wać pacjenta, odsyłając go 
do pogotowia.

O co więc w całej spra
wie chodzi? O nieznajo
mość przepisów ze strony 
niektórych lekarzy, czy 
też o niedostateczną ich 
jasność?
fi ZIŚ już sprawa jest 
** załatwiona, ale brak

mi odpowiedzi na pytanie: 
czy obywatel, który chce 
zdobyć zwolnienie chorobo
we dla żony, musi rezygno
wać ze swego urlopu wy
poczynkowego? Bo na co
dzienne opuszczanie pracy 
nikt mu przecież zwolnienia 
nie da.

W ostatnim numerze „Po
lityki” lekarz Regina Talar- 
czyk pisze m. in„ że jeżeli 
dyrektor szpitala się roz
choruje, to specjalista-ordy- 
nator tego szpitala, który 
go leczy, nie ma prawa wy
stawić mu druczka L 4. Cho 
ry musi się z tym zwrócić 
do lekarza rejonowego, któ
ry zwykle ani nie jest spe
cjalistą, ani chorego nie wi 
dział, często jest od niego 
młodszy, a nie raz nawet 
uczniem lekarza, opiekują
cego się chorym.

Jedna sprawa z drugą 
się pozornie nie łączy. A 

dnak i jedna i druga 
wskazują na to, że przeii- 
sy dotyczące prawa udzie
lania zwolnień chorobowych 
nie są jeszcze doskonale.

IViadyslaw MERGEL 
-----®------

Wyjaśnienie
Emery!envany naezelt ik Ob

wodowego Urzędu Bo, ziowe- 
go. Gdynia 1 Bolesław Ta mow 
shi, jak również jego syn 
również Bolesław Tarnowski] 
pracownik Urzędu Teiekomnni 
kacy.jnego w Gdyni proszą nas 

wyjaśnienie, że nie maje 
nic wspólnego z b. żołnierzem 
Wehrmachtu o takim samym 
mieniu i nazwisku, o którym 
wspomniano w artykule pt. 
„Co mówią fotografie?”, za
mieszczonym w „Dzienniku 
Bałtyckim” przed paru dniam*
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Raj dla dziatwy
Pomimo bardzo łagodnej 

aury i plusowej temperatu- 
Ty w ciągu dnia lód zacho- 
wuje stalą konsystencją co 
pozwala na korzystanie z lo 
d.oicisk założonych w ostat-

sto żeby uzyskać trochę lo
du trzeba zdrowo się napra
cować jak to uczynili człon 
koicie Ogniska TKKF „Dę- 
binki'' we Wrzeszczu. Zbu
dowali oni własnymi siłami

Przemy sł zawinił
-sąsiada „opisali"

nich paru tygodniach na te-1.2 
renie trójmiasta. ci

małe lodowiska, dla dzie- 
o raz piękne boisko ho-

Najpiękniejszym, a zara- kejowe z bandą. Na tym 
zem największym lodowi- właśnie boisku zamierzają 
skiem na naszym terenie urządzać mecze hokejowe,
jest kilkuhektarowa taflaI W każdym bądź razie pó

ki jest zima warto się tro
chę potrudzić, \żeby ic na-

lodowa przy ulicy Chrza
nowskiego róg ul. Słowackie 
go we Wrzeszczu. To lodo
wisko powstaje co roku pra 
wie za dotknięciem różdżki \cka 
czarodziejskiej, ze względu 
na sąsiedztwo strumyka, 
który po wstrzymaniu od
pływu wylewa swe wody, 
na przylegle tereny ogród
ków działkowych. Nie wszę
dzie, są takie warunki i czę

grodę otrzymać uśmiech ba 
idącego się na lodzie dzie-

Kto jest zwolniony
z obowiązku składania 
wykazów podatkowych
W styczniu każdego roku u- 

ptywa termin składania wyka
zów nieruchomości dla celów 
podatkowych.

W roku bieżącym prezydia 
rad narodowych trójmiasta oraz 
niektóre prezydia powiatowych 
rad narodowych, w dążeniu do 
usprawnienia pracy organów 
finansowych i udogodnienia dla 
niektórych podatników — pod
jęły uchwały, na mocy których 
zwolniono od corocznego wy
pełniania i składania wykazów 
nieruchomości następujące ka
tegorie osób: właścicieli, posia
daczy i użytkowników domów 
jednorodzinnych wyłączonych 
spod publicznej gospodarki lo
kalami, właścicieli placów bu
dowlanych i gruntów nie zabu
dowanych n'e wchodzących w 
sklacl gospodarstwa rolnego a 
nie wynajętych i nie wydzier
żawionych, a także kiosków i 
pawilonów (handlowych i rze
mieślniczych) — użytkowanych 
przez właścicieli, oraz wolno
stojących garaży.

We wszystkich wymienionych 
przypadkach, organy wymiaro
we dokonają ustaleń wysoko
ści zobowiązań na podstawie 
wykazów złożonych w roku u- 
biegłym, zawiadamiając o tym 
zainteresowanych podatników. 
To usprawnienie przyjęte zo
stanie niewątpliwie z zadowo
leniem przez podatników. Po
winni oni jednak pamiętać o 
tym, że o wszelkich zmianach 
w stanie nieruchomości (np. 
rozbudowa, przebudowa, zmia
na przeznaczenia lokalu) lub 
w stosunkach prawnych, nale
ży zgłosić właściwemu organo
wi finansowemu w terminie ty
godniowym od daty powstania 
zmian.

Na zdjęciach: ogromne lo
dowisko przy ul. Chrzanów 
skiego we Wrzeszczu.

Przed jazdą trzeba popra
cować.

Fot. Wł. Nieżywiński

STATYSTYCY nie są zgo- 
dni co do ostatecznej 

liczby. Bo co innego ilość 
zarejestrowanych telewizo
rów, a co innego rzeczywi
sta liczba widzów. Ilu ich 
korzysta z jednego aparatu
— dwóch, czterech? A w 
klubach i świetlicach — 
dziesięciu, dwudziestu?

Tak czy inaczej, rzecz do
tyczy milionów ludzi. Naj
skromniej licząc 5 min w 
kraju. I prawie każdy z 
nich od czasu do czasu na
rzeka ną zakłócenia w od
biorze programu. Nie mó
wię tu o zakłóceniach w 
studio czy stacji nadawczej
— mówię o SĄSIADACH 
Elektryczny robot w kuch
ni, dentystyczna wiertarka, 
aparaty do mąsaży u fry 
zjera, automatyczny świder 
w rękach domowego maj
ster - klepki, nawet odku 
rzacz czy suszarka do wio- 
sów — wszystko to skupio- 
ne już dziś w pokaźnej licz
bie w każdej kamienicy, 
uniemożliwia odbiór pro
gramu.

Od czasu do czasu otrzy
mujemy błagalne listy od 
telewidzów, których los ob 
darzył takimi zelektryfiko
wanymi sąsiadami. Noszą 
one zawsze charakter skarg, 

nawet wyraźnej napaści 
na określone, wymienione 
po nazwisku osoby: „Pani 
Iksińska z I piętra kupiła 
sobie odkurzacz. Od tej pó
ry skończyły się nasze ci
che, domatorskie wieczory 
przy telewizorze. Nic nie 
można oglądać. Opiszcie ją, 
zmuście, aby zaprzestała 
sprzątania wieczorami”.

Nie opisujemy, nie zmu
szamy. Pani Iksińska pra
cuje zawodowo do godziny 
IG i dopiero po zakupach, 
po posiłku, ma czas na do
mowe porządki. Właśnie pa 
to kupiła odkurzacz, żeby 
dokonywać ich sprawniej i 
szybciej. Jakże więc można 
wymagać od niej. ab” przei 
wzgląd na sąsiada sprzątała 
swe mieszkanie np. o gedz.
5 rano?

W tym miejscu jękną za
pewne przerażeni telewidzo 
wie: a więc nie mą win

nych tego stanu rzeczy, niej nów radio i teleabonentów 
ma rady, nie ma wyjścia z Ministerstwo Łączności wy- 
konfliktu sąsiedzkiego? j stąpiło z żądaniem do prze- 

Jcst winny — to przemysł myslu budowy urządzeń blo 
elektrotechniczny. I jest kujących. Fabryki winny 
wyjście — zapewnić je mo • j wreszcie naprawić swe sta
że również ten przemysł, re grzechy. Nie można prze
Dziesiątki różnego rodzaju 
elektrycznych przyrządów, 
narzędzi, sprzętów domo
wych od lat produkowanych 
w kraju w córa,z większym 
wyborze i o coraz to no
wym zastosowaniu, nie po
siada urządzeń zabezpie
czających przed iskrzeniem, 
niwelujących zakłócenia w 
innych czułych odbiorni
kach prądu: radioaparatach 
i telewizorach. Przemysł stoi 
więc nie tylko przed pilną 
koniecznością wbudowywa
nia tzw. urządzeń blokują
cych w każdy produkowany 
sprzęt, którego używanie 
może spowodować zakłóce
nia w odbiorze radio i te- 
leprogramu, ale również 
przed obowiązkiem dostar
czenia tych urządzeń han
dlowi detalicznemu. Chodzi 
przecież o to, aby każdy 
mógł je dostać i założyć w 
starych, używanych już 
sprzętach.

Jeśli rzecz taka będzie ła,- 
two dostępna i niedroga — 
a może taką być, bo jest to 
niewielki kondensatorek — 
już po pierwszym pukaniu 
w sufit telewidzów, użyt
kownik odkurzacza bez 
próśb i gróźb założy urzą
dzenie blokujące. Nie tylko 
dlatego, żeby zasłużyć na 
miano kulturalnego sąsiada 

również dla tzw. święte
go spokoju okupionego nie
wielką fatygą i skromnym 
wydatkiem. -

Czas już chyba najwyż
szy, aby w imieniu milio-

cież tolerować sytuacji, w 
której jedne wyroby prze
mysłu elektrotechnicznego, 
wykluczają użycie innych, 
przez ten sam przemysł 
masowo produkowanych.

(zbicz)

Wesołych iSwiąt!
Oglądając dziesiątek wi 

tryn sklepowych przy ul. 
Grunwaldzkiej we Wrzesz 
czu z życzeniami „Weso
łych świąt” można by są
dzić, że to troska nasze
go handlu o „wesołe wiel
kanocne święta”. Takie 
wyprzedzanig czasu. Moż
na by, gdyby nie inne wi
tryny z innymi akcenta
mi świątecznymi: „Na
gwiazdkę”, „Upominki pod 
choinkę”' itp.

Teraz możemy być już

Selc a rodziców dzieci kalekich*

TWK działa ...
Onegdaj odbyło się w Gdańsku zebranie członków sek

cji rodziców dzieci kalekich i przewlekle chorych Pol
skiego Towarzystwa do Walki z kalectwem.

Istniejąca od 14 miesięcy sekcja nie posiadająca żad
nych wzorów pracy, całą swą bogatą i owocną działalność 
oparła na społecznym zaangażowaniu ludzi, którym pro
blemy kalekiego dziecka są bliskie, a więc społeczników 
i samych rodziców tych dzieci.

Jakie zadania postawiła pized sobą sekcja, co osiągnię
to w okresie rocznym?

Upraszczając sprawę moż 
na powiedzieć, że zadaniem 
tej sekcji TWK jest uświa
damianie społeczeństwa 
odpowiednich władz o ist
nieniu problemu dzieci ka
lekich, przekonywanie, że 
setki dzieci kalekich i prze
wlekle chorych wymagają 
specyficznej opieki, specjal
nych warunków nauki, egzy 
stencji. że należy je otaczać 
— jeśli nie większą, to ta
ką samą opieką, co dzieci 
zdrowe. Nie można bowiem 
zapominać o tym, że luki 
naszego systemu szkolnictwa 
stawiają poza nawiasem 
dzieci kalekie, które nie

W odpowiedzi na krytykę
RAZ JESZCZE 

O „TELIMENIE”

GDANSK Opera, „Wesołe ku
moszki- z Windsoru”, godz. 19, 
WRZESZCZ Studio Rapsodycz
ne, „Pensja pani Latter” — 
g. 15, 18. SOPOT Kameralny,
nieczynny. GDYNIA Muzyczny, 
„Fajerwerk”, g. 19.15.

Nieuczynlenle zadość temu 
obowiązkowi spowoduje takie 
same sankcje, jak'"przy nie zło
żeniu w terminie wykazu nie
ruchomości.

| Uwaga,
| mieszkańcy Bratowa!
I W związku z artyku- 
t lem red. Jana Kolano 
> , Dramat w stylu przed- 
l mieścia” zamieszczonym 

w „Dzienniku Bałtyckim” 
z dnia 13 bm., traktują
cym o bolesnych spra
wach Brętowa, odbędzie 
się w sobotę, 16 stycznia 
o godz. 18 w Klubie Ka-

Swiarni „Ruch”, Dolne 
Młyny 4, spotkanie z re- 
dakcją „Dziennika” i au- 
torem wymienionego ar- 

s tykulu. W spotkaniu bę- 
S dą uczestniczyć przedsta- 
^ wiciele DRN, Komitetu 
> Osiedlowego oraz innych 
) zainteresowanych władz. 
I Wszyscy, którym sprawy 
i Brętowa są bUskie proszę 
) ni są o przybycie.

Druk GZGraf., zam. 87, D-3

GDAŃSK „Leningrad”, „Hra
bia Monte Christo”, fr., od 11 
lat, g. 9.30, 13, 15.30, 20. „Ka
meralne”, „Więźniowie nocy”, 
arg., od 16 lat, godz. 16, 18, 20.
„Piast”, „Ciotki na rowerach”, 
radź., od 7 1., g. 15.30, „Komi
sarz” wł„ od 16 1., g. 17.45, 20. 
„Drukarz”, „Wielki błękitny 
szlak”, wł. od 16 ł. g. 17, 19;, 
„Przyjaźń”, „Cartouche - zbój
cą”, fr., od 12 1., godz, 17, 20.

I „Panorama”, „Z powodu ko- 
I biety”, fr., od 16 1., — godz. 
i 15.45, 18, 20.15. „Motława” —
j „Tajemnice Paryża”, fr., od 14 
S lat, — godz. 15.45, 18. 20.15.
! „Wrzos”, „Kapitan Fracasse”, 
fr., od 16 1., godz. 16, 18, 20.
„Żak”, „Prawo i pięść”, poi., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Włók
niarz”, „Kandyd, czyli opty
mizm XX wieku”, od 18 lat, 
g. 18. „Gedania”, ,,Przerwany 
lot”, poi., od 16 1„ g. 16, 18, 20. 
„Zorza”, „Drugi brzeg”, poi., 
od 1? 1., g. 17, 19. „Kosmos”, 
„Siedem narzeczonych dla sied 
miu braci”, USA, od 12 lat, g,
15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Hasło 
Odwaga”, ang., od 12 1., godz.
15.45, 18, 20.15. „Bajka”. „Ham
let”, I ser., radź., od 16 lat, 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Tram
wajarz”. „Echo”, poł., od 16 1„ 
g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „I Maja”
..Wyspa tajemnicza”, ang., od neczna 
12 lat, godz. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Mysz, któ 
ra ryknęła”, ang., od 12 lat, 
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Dwie no
ce jednego dnia”, jug„ od 16 1. 
g. 15.15, 17.30, 19.45. „Polonia”, 
„Legenda o wilku Lobo”. USA 
od 9 lat, godz. 14.30, 16.15, 18; 
„Drewniany różaniec”, polski, 
od 16 1„ g. 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Pier
wszy dzień wolności”, pol„ od 
16 1„ g. 10.30, 13, 15.30, 17.45, 20. 
„Atlantic”, „Ręce nad mia
stem”, wł., od 16 1. — godz.
15.30, 17.45, 20. „Goplana” —
„Ach te dz!eci”, radź., od 9 1., 
s. 10, 12; „Jak zdobyć męża”,
USA, od 16 I., g. ’5 20. 17.45,
20. „Fala”, „Zona dla Austra
lijczyka”, — polski, od 12 lat, 
godz. 16, 18, 20. „Marynarz” —
„Odwet kapitana Lesza”, 1ug..

od 16 lat — godz. 17, 19.
„Neptun”, „Nagie ostrze” ang. 
od 16 1., godz. 16, 18, 20. „Pro
mień”, „Ludobójcy”, szw„ od 
16 1., g. 16; „Generał”, USA,
od 9 ł„ g. 18, 20. „Mimoza” — 
„Zona dla Australijczyka”, poi. 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Klubowe” 
„Pamiętnik pani Hanki”, poi., 
od 16 1., g. 18, 20H5. „Mewa”, 
nieczynne. „Jagienka”, niecz. 
„Iskra”, nieczynne.

RUMIA „Aurora”, „Niezna
ny”, poi., od 12 1., g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Słod
kie życie”, wł„ od 18 1., g. 
17.30.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 15 stycznia 65 r.

PIĄTEK
LOKALNE:

12.25 Koncert życzeń, 13.00 
Rozmowy o ludziach rosną- 
cvch, 16.05 „O nowości konkur
su”, 16.20 Audycja UTSK, 16.40 
10 min. o życiu muzycznym, 
16.50 „Przykład”, 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.50 
„Podanie”, 18.00 Koncert ży
czeń, 18.25 Radiowy kurs rol
niczy.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.20 „Spotkanie z pisarzami”, 
13.45 „W rytmie tańca i pio
senki”, 14.45 „Błękitna sztafe
ta”, 15.00 G. Rossini: Uwertu
ra do opery „Włoszka w Al
gierze’ j 15.10 Koncert chóru a 
cappella PR w Krakowie, 15.30 
„W krainie sztuki”, 15.55 Chwi 
le muzyki, 19.30 Muzyka roz
rywkowa, 19.40 R. Schumann 
—■ „Manfred” wg dramatu By
rona, 22.05 Słuchowisko „Aureo
la” Jer. Przybory, 22.30 Or
kiestra taneczna, 22.45 „Profile 
miast”, 23.05 „Radiowe Studio 
Piosenki”, 23.30 Muzyka ta

na dzień 15 stycznia 65 t. 
PIĄTEK

16.40 Lekcja języka ang. 17.00 
Dziennik. 17.05 „Miś z okien
ka”. 17.20 „Zrobimy to sami”.
17.35 „Europa nie bardzo zjed
noczona”. 18.05 „Wielokropek”. 
18.20 Wszechnica TV. 18.45 Spie 
wa Pete Seeger, film. 19.00 „W 
drugich urodzin — rok pierw
szy”, pr. dok. poświęcony roez- 
trcy wyzwolenia Warszawy
19.35 Dziennik. 19 55 Dobranoc. 
20.05 „Namiary”. 20.20 „Most”, 
sztuka Jerzego Szaniawskiego. 
22.00 Dziennik. 22.20 Wiec/orny 
relaks.

Otrzymaliśmy z dyrekcji 
MHD w Gdańsku odpowiedź 
na grudniową notatkę kry
tyczną pt, „Sprzedawca — 
nasz ipan w gdańskiej „Te
limenie”. Z wyjaśnienia do
wiadujemy sie» że wszelkie 
uszkodzenie konfekcji, spo
wodowane przymierzaniem 
przez klientów pokrywane 
są z milimalnego limitu o- 
raz przez sprzedawców. Stąd 
zapewne skłonność do ogra 
niczenia przez sprzedawców 
możliwości przymierzenie 
towaru, który klient chce 
nabyć.

W opisanym przez nas 
przypadku chodziło i o to, 
że klientka żądała przymiar 
ki sukni za dużej na nią, 
ponieważ zdecydowana by
ła ja kupić i przerobić, mi
mo to ekspedientka odmó
wiła prośbie klientki, propo 
nując jej kupno bez przy
mierzania. Trudno sobie wy 
obrazić, by kobieta kupowa 
la karnawałową suknię ■ W 
cenie 1.500 zł bez przymie
rzenia, bez przekonania się, 
czy jej w tym fasonie (na
wet przy zbyt obszernych 
rozmiarach), kolorze itp. jest 
do twarzy.

Słowem: niczego nowego 
nie dowiedzieliśmy się z pis 
ma, poza tym, że zarządze
nia dotyczące regulowania 
należności za uszkodzenia to 
warów są sprzeczne z inte
resami i klienta i samego 
przedsiębiorstwa handlowe
go. Opisany przez nas przy
padek najlepiej o tym świad 
czy: klientka wyszła ze skle
pu nie załatwiona i nieza
dowolona, obroty w sklepie 
nie wzrosły o sumę półtora 
tysiąca złotych.

DZIĘKUJEMY...
Po ukazaniu się naszego 

felietonu pt. „Zapraszam 
na pogrzeb” w tym samym 
dniu do domu przy ulicy 
10 Lutego 27 w Gdyni przy
był pracownik Zakładów 
Gazownictwa i uszkodzenie 
usunął.

Jak nam wyjaśniają Za
kłady Gazownictwa, brak 
dostatecznego dopływu ga
zu spowodowany był złym 
funcjonowaniem reduktora 
gazowego, zainstalowanego 
w budynku. Ale zle funke io 
uowanle nastąpiło w wyni
ku prac, prowadzonych tam 
przez, gdyńską Elektrociep
łownie i

Dziękujemy Zakładom Ga 
zownictwa za sprawne usu
nięcie uszkodzenia, dzięki 
czemu wszystkie mieszka
nia w tym domu mają obec 
nie normalny i dobry do
pływ gazu.

■------ ©-------

Kto widział 
ten wypadek?
W dniu 30. 12. 1964 roku o go 

dżinie 11—12, z pociągu elek
trycznego na trasie Gdańsk — 
Nowe Szkoty wypadł mężczyz
na około 23-letni, wzrostu śred 
niego, w ubraniu koloru stalo
wego.

Osoby będące świadkami wy
padku proszone są o zgłoszenie 
się do Komisariatu Kolejowej 
MO w Gdańsku, przy Dworcu 
Głównym, w godz. 8—16.

WYDZIAŁ SPRAW 
LOKALOWYCH 

DALEJ NIECZYNNY

mają właściwych warunków 
na zdobycie niezbędnej edu 
kacji, nie objęte były dotąd 
a,keją kolonijną; nikt- też 
nie myślał dotąd o możli
wościach świetlicowego wy-- 
chowania tych i tak upo
śledzonych przez los dzieci. 
A mamy ich w naszym wo
jewództwie 2.297 — mowa 
tu tylko o tych, które są za 
rejestrowane, a rejestr ten 
nie obejmuje dzieci z prze 
bytą chorobą Heine-Medina, 
schorzeniami reumatyczny
mi itp.

Sekcja ma na swym kon
cie noworoczną choinkę dla 
blisko 100 dzieci (w bm. zor 
ganizowana będzie podobna 
impreza), kolonie letnie w 
Strzebielinie dla 50 uczest
ników.

Ostatnio staraniem sekcji 
i dzięki życzliwości Kura
torium przekazano dzieciom 
kalekim świetlicę. Niestety, 
jej lokalizacja (jil. Krucza 
na Stogach) jest dość nie
fortunna, wylania się pro
blem... transportu, jakiegoś 
środka lokomocji (mikrobus) 
itp. Zaawansowane są jed
nak starania o przydział lo
kalu świetlicowego przy ul. 
Klinicznej, jeżeli uwieńczo
ne one będą sukcesem, bę
dzie pełna gwarancja, że 
tak położona świetlica speł
ni swe zadania.

W zamierzeniach sekcji 
istnieje też budowa specjal
nej szkoły z internatem dla 
dzieci kalekich, nie jest to 
jednak plan na dziś, ale na 
najbliższe lata. Sekcja jest 
w posiadaniu projektu ta
kiej szkoły, udostępnionego 
przez szwedzką instytucję 
„Ratujmy Dzieci”, zajmują
cą się zagadnieniami dzieci 
kalekich. Należy mieć na
dzieję, że w najbliższych la
tach województwo gdańskie

zupełnie spokojni. To nie 
„wyprzedzanie czasu”. To... 
tylko bezmyślność i brak 
zainteresowania źródłem 
własnego zarobku ze stro
ny personelu sklepowego.

ir,

Uaina z ,,dwójki“
Dzień 12 bm. godz. 14 

min. 45, przystanek przy 
ul. Morskiej, tramZćaj nr 
2.

Konduktor (w ciemnych 
okularach, uprzejmy): —
proszę pani. Wydałem pa 
ni omyłkowo resztę Zg 100 
zł, zamiast z 10...

Młoda, bardzo staran
nie ubrana kobieta z dzie 
ckiem była do żywego dot 
knięla. Ba! Oburzona!

■— Ależ skąd! Co panu 
w ogóle do głowy przy
chodzi...

A propos „przychodzi” 
to konduktorowi przyszli 
z pomocą świadkowie, sto 
jący obok. Tak. Konduk
tor pomylił dwie pasażer
ki. Tę, która mu dała 10 
zł z tą, która dała — cze
kając na resztę — 100.

Starannig ubrana, mło
da pani usiłowała na kon 
duktorze po prostu zaro
bić 100 zł. Dziecię „nieste
ty” było jeszcze za małe 
na to, by skorzystać z ma 
minej, życiowej lekcji...

ir.

Niebezpieczna
głupota
Przykład takiej właśnie 

niebezpiecznej głupoty dali 
znowu przed trzema dnia
mi (12 bm., o godzinie 18- 
tej) nieznańi osobnicy, ob
rzucając kamieniami kolej
kę elektryczną, wyruszają
cą właśnie z przystanku na 
Wzgórzu Nowotki w kierun
ku Gdańska. Na szczęściet 
nie wszystkie były celne, 
Tylko jeden z nich trafił u) 
drzwi, wybijając szybę. Ni
komu z pasażerów nic się 
niv stało tym razem. Wszy
scy natomiast byli oburze
ni. Próbowali nawet skłonić 
konduktorkę do zatrzyma
nia pociągu czy zawiadomię 
nia z najbliższego telefonu 
o tym incydencie MO.

Konduktorka nie chciała 
brać na siebie odpowiedział 
ności za powstanie z tego 
powodu zamieszania w ru
chu kolejowym.

Uczyniła chyba — z pun
ktu widzenia jednej ze stron 
medalu — słusznie, Ale jest 
jeszcze ta druga, nie mniej 
ważna i wymagająca także 
jak najbardziej rozsądnego 
podejścia. Sprawcy tych glu 
pich a niebezpiecznych wy

ką szkolną, dając tym sa-
Wydaiał spraw lokalowych i mym dowó.d, że naszemu

przy Prezydium MRN w Gdań1 cnn}o„70^.t„,., _• __
sku informuje, że bedzie nie- sP°leczęnstwu nie Są OOCe

sprawy dzieci przewlekle 
chorych i kalekich.

E.

w zbogaci się o taką placów-! muszą być karani!

sku informuje, że będzie nie 
czynny jeszcze cło 23 bm. ze 
względu na nową weryfikację 
wniosków.

W SOBOTĘ...
Z okazji "XlC-lecia wyzwolenia 

stolilcy —■ 66 bm. o godz. 17 w 
Wojewódzkiej Bibliotece w 
Gdańsku prelekcję „Uśmiech 
Warszawy” wygłosi mgr Ko
chanowska. Recytacje wierszy 
— Kira Peplowska.

O godz. 15 w Klubie Medyka 
we Wrzeszczu (Dębowa 11) od
będzie się spotkanie uczniów 
klas jedenastych z władzami 
Akademii Medycznej i przed
stawicielami służby zdrowia.

Dlatego dobrze byłoby, 
traktując rzecz perspekty
wicznie, założyć już z góry 
takie czy inne postępowa
nie w podobnych przypad
kach — zmuszające do uję
cia łobuzów. (ad)

m

I Z kronitG I Jk r .Wyparko#
50-letnia Czesława W. weszła 

nagle na jezdnię ul. Świętojań
skiej w Gdyni i została potrąco 
ną przez „Warszawrę” (taksów
kę nr 489), prowadzoną przez 
Tadeusza B. Ofiara wypadku z 
obrażeniami przewieziona zosta 
la do szpitala.

Ofiarą nadmiernej szybkości 
na oblodzonej jezdni padło 
wczoraj na ul. Elbląskiej w 
Gdańsku 3 samochody. „Zuk” 
prowadzony przez Henryka T„ 
jadąc zbyt szybko wpadł w po
ślizg i najechał na przydrożne 
drzewo. Jadący za nim „Star”, 
hamując silnie, wpadł również 
w poślizg i uderzył bokiem 
skrzyni ładunkowej w stojącą 
opodal „Nysę”. Wszystkie 3 sa
mochody zostały mniej lub wię 
cej uszkodzone.

Kodeks i handel
Od -nowego roku ekspe

dienci niełatwo zdobędą się 
na sprzeciw, gdy klient za
żąda towaru wystawione
go w witrynie. Taki sprze 
ciw bowiem pociągnie za so 
bą konsekwencje, gdyż wed 
ług nowego Kodeksu Cywil 
nego, który wszedł w życie 
z dniem 1 bm. (artykuł 543 
paragrafu pt. „Sprzedaż” — 
wystawienie rzeczy w miej
scu sprzedaży na widok pu
bliczny z oznaczeniem ceny 
uważa s;ę za ofertę sprze
daży”.

Warto wiedzieć, że kodeks 
zawiera aż 67 przepisów ty
czących właśnie sprawy han 
dlu: gwarancji, sprzedaży
ratalnej, sprzedaży na pró
bę, prawa odkupu i pierwo
kupu rękojmi za wady. K 
dtks stwierdza, że wystaw: 
sklepowa nie może być je 
dynie dekoracją, wystawia 
ny na zachętę klientów to 
war jest towarem nie do o- 
glądania, a do sprzedaży.

Nowy kodeks wyraźnie o- 
kreśla również odpowiedział 
ność sprzedawcy za sprze
dawany towar. Ekspedient 
odpowiada za jakość ofe
rowanego towaru, nie wol
no mu zataić ewentualnych 
wad towaru, musi się orien
tować dobrze, co sprzedaje 
i jaką wartość istotną ma to 
war sprzedawany.

Określenie zakresu odpo
wiedzialności sprzedawcy 
ma poważne znaczenie dla 
m hywćów. Zwłaszcza w cza 
sie zakupów przedmiotów 
Irog.eh, urządzeń mechanicz 
nych gospodarstwa domowe 
go, telewizorów, importowa 
nvrh aparatów.

Klient ma prawo doma- 
:ac się od sprzedawcy rze
telności, wierzyć, że nie bę- 
łzie oszukany, że nabyty 
pr/e/ n ego towar oferowa
ny jako pełnowartościowy, 
jest naprawdę towarem peł
nowartościowym.

(Jar)


